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cTesŁez,

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,  

W a r s z a w a  3  L i p c a *

W i a d o m o ś c i  U r z ę d o w e  o d , W o t s k a .

•Do R z ą d u  N a r o d o w e g o .  —: M a m  zaszczyt 
przes łać  R a jd o w i  N a r o d o w e m u  sz c z e g ó ło w y  
tap port ,  o c z y n n ośc ia ch  jenerała  d y w izy i  G ie ł ­
g u d  od dnia 26 maja , aź do  15 c z e r w -a  r -b .  
jak następn;e :

Stósawnie do dan ego  p r z e z e m n ie  rozkazu  , 
ienerał G ie łg u d  w  nocy z dnia 2 6  r,a 27 m a ­
ja u dał s ę  do Ł o m ż y  chaussee wioripcjł do  
K o w n a ,  zostawiwszy za sobg spalone mosty 
•ta N a r w i , ce le m  d^ścignienia  korpusu Saeke-  
na  , który iak dosz ła  go  w ia d o m o ś ć  r zn aydo-  
Wał  się m iędzy  G r a ie w e m  a R a y g r o d .m  , i 
*̂7̂  przedz ie lony k orp u sem  p u łk o w n ik a  Sir* 

r okow rk ie  go-
D n ia  2 8  m aj*  jen era ł  G ie łg u d  p r z v b y ł  d o  

Graiew a w ie c z o r e m ,  gdzie  zastał odd z ia ł  w oy-  
ska pod d o w ó d z tw e m  p u łk ow n ik a  S iera k o w ­

s k ieg o ,  u c ie re ię cy  się od dm  k i lk u  w m a h  ch  
potyczkach  i pod iazdacb  z korp u sem  Sackena ,  
który obraw szy „ k o ł o  R a y g ro d .  n e c n j  m ię ­
dzy  dw oiu a  jez ioram i p o z y c y ę ,  . t a ł  spokoy-

Bie u m a cn ia ię c  góry  z J ru g ióy  strony R . y g r o -  
da  c ięg n ęce  się za r z e c z k ę ,  c e le m  zapewnie* 
ni.i solne stałego punktu o p a r c ia ,  na przypa­
dek nadeyścia większeY siły z naszdy strony .

Jenerał  G ie łg u d  nazaintrz rano  ze  di. „m  , 
ndał f ę z p ow ię k sz o n y m  k o rp u se m  wprost 
cbaussę do R aygrod a  , o  m i l  2 o d le g łe g o .  O -  
k o ło  g od z in y  8 z rana przednia straż składa- 
ięca  się z iazdy i pu łku  2 strze lców  p ieszych ,  
roaięc na cze le  jen era ła  D em biń sk ieg o  i pu ł­
kow n ik a  Yalen tin  , napotkała pod wsijł M i e ­
cze  szp icę  n ieprzy iac ie lskę  , za k tórę  postęjju- 
ięc  sp esznie , natrafiła za je z io re m  zw a n d m  
C z a r n e ,  o  w iorst 3  od Raygroda , korp us  nie­
przyjacie lski u szykow any ot, za la se m .

P o  rozpnznst i 'u  p o z y r y i ,  je n e ra ł  G ie łg u d  
w y d a ł  ro z k a z ,  a° y  10 dział p o z i c y y n y c h  za­
ję ł o  s tanowisko pod la s e m ,  które  p u łk o w n ik  
Pieika  iu i  pod g ę s tr m  o g n iem  arm atn im  n ie ­
przy jac ie la ,  osofe’śr>e na k orzsstng  wprost R a y ­
groda p n zy c rę  w prow ad zi ł ,  W  uss.knraeyi 
na l e w o  postawiono  7 r u i « l in iow y i l otalion 
4  pułku strzelców  pieszych  , na praw e zaS 
sk rzyd ło  2  bataliony p u łk u  4  strze lców  pia-



—  eto —

J r JcI! W  r e ? ar w 'e  zatrzym ano pu łk  18 ■ 19 
p iechoty  l in io w e y  i 4ty batalion pu łku  3go  

«tr*f lc ó 'v  p ieszych .
Ho odparciu  attaku oiepi-zyiacóela ua Lewe 

nasze  s k r z y d ł o ,  w idząc  iż zamyśla u p o r c z y ­
wie bron ie  odw rotu  s w e g o  prawego skrzydła ,  
rozk a z a ł  jenerał G ie łg u d  środkowi i p raw e ­
m u  skrzyd łu  iść naprzód  w k o lu m n a c h  d o  at­
l a s u ;  z drugiey  strony p u łk ow n ik  V alentiu  
na cze le  p ierw szego  batalionu 4go pu łku  strzel­
c ó w  pieszych  dostrzegłszy,  £e k o lu m n a  n ie ­
przyjacie lskie)-  piechoty w lesie ukrvta na le ­
w e m  s k r z y d le ,  tył n aszym  zabrać u s i łu ie ,  
n atar ł  na n i ? ,  w części zabrał w n i e w o l ę ,  a 
resztę  do o d w rotu  zm u si ł .  N iep rzy ja c ie l  prze- 
k o n aw szy  s i ę ,  » ' ?  o p r z e ć  n iezd o ła ,  zaczą ł  
u s t ę p o w a ć ,  * c z e g o  korzysta jąc  jen era ł  D e m - 
bińskt  , w y s ła ł  jazdę  pod d o w ó d z tw e m  pod- 
p n łk o w n ik a  B r z e z i ń s k i e g o  w ce lu  aby od c ię ­

ła  d r o g ę  d o  miasta k ilku  k o lu m n o m  p ie c h o -  
4y, iuŻ przez z g i ę c i e  p o z y c y i  wieprzyiacie l-  
•feićy przez pu łk ow n ik a  Piętkę  m o c n y m  o- 
g n ie m  d z ia ło w y m  rażonóy. Jazdaj P łocka  u- 
da ła  się  na l e w o  ch a u sse c ,  ieden szw adron  
ja z d y  Hoznańskiey z jen era łem  Dem bińskim  
p o s t ę p o w a ł  po c h a u s s će ,  drugi zaś szw adron  
Seyźe jazdy , za led w .e  z 60 ludzi z łoż on y ,  pod 
d o w ó d z tw e m  p o d p u łk o w n ik a  B r z e ż a ń s k i e g o  i 
m a jora  P u tu lu k ieg o  napadłszy w w j w o u  po 
n ad  iez iorem  ne iedn ę  k o l u m n ę ,  odc iął  i? i 
p o m im o  s ilnego oporu  w w n ie w o lę  zabrał.

Późniey  ten że  drugi szw adron  od ieziora , 
B pierwszy pod d o w ó d z tw e m  majora  Aiyciel- 
t k i e g o  od chaussće ,  natarły  m ę ż n ie  na p ie ch o -  
*? w m ieśc ie  z p o  za d o m ó w  i parkanów gę-  
riy <o o g n ie m  broniącą  s ę  i znaczną ićy c z ę ś ć  
wraz Z p u łk o w n ik ie m  i 8 office ram w n ie ­

w o lę  zai r i ł i .
W  tym  właśnie  czasie 7  pu łk  liniovyv na 

rozkaz jenerała  R uhlnnd  przy o d g łos ie  bębu  w, 
pod  d o w ó d z tw e m  w a le czn e g o  p u łk o w n ik a  O- 
b a r s k i e g o , z n adstaw ionym  bagnetem  w szed ł  
d o  miasta i resztę brom ącey  się piechoty za­

b r a ł ,  odd z ia ł  zaś * bata lionu  Sgo  tegoż  p u ł ­
ku  pod d o w ó d z tw e m  kapitana L u dw ika  Mi- 
c h a to w s k ie g o  i poruczn ika  Bnrarirśiego z 6 0  
łu dz i  z ło ż o n y  przedarłszy się  do  miasta przez 
parkany i p ło ty ,  posp ieszył w assekuracyą dz ia ł  
p o z y c )  y n y ch  , s to ią cy ch  na le w e m  u aszćm  
sk rzyd le  o b o k  kośc io ła .  W y p a r ty  n ieprzy ja ­
c ie l  z miasta za ął drugie  u m o c n io n e  s tano­
w isk o  za rzekę, bron iąc  przeyścia  przez most .  
W  ten czas postrzegłszy ,  Źe n ieprzy jac ie l  nay- 
w-iększe sw oie  siły na sw o ie m  le w e .n  sk rzy ­
d le  rozw iia  i p rzek on a n y ,  £e ty lk o  . iL .e m  n a­
tarciem na ten punkt b itwę za d e cy d o w a ć  m o ­
ż n a ,  rozkazał jenerał G ie łg u d  bata lionow i 7 g o  
p u łku  p iechoty  pod d o w ó d z tw e m  m ajora  j a • 
r o w y  udać się na prawe skrzyd ło  przez bród 
d o s y ć  g ł ę b o k i ,  pod spaloną przez n ieprzy ja ­
ciela wioskę , Budy R yb a czn e  zw anę. Na prost 
brodu niept-zytaciel zam ien iw szy  w blokhaus 
s tod o łę  i samą rzekę  przegrodziw szy  ostroko-  
łarni,  b ron i ł  przeyścia  gęstym  o g n ie m  z b lo k ­
hauzu  i z bateryi usypanćy  na w zgórzu .  P u ł ­
k o w n ik  Koss  posłany tam z 4ma dzia łam i lek -  
k iem i i 3 m a  batalionam i piechoty ,  któreini po 
bardzo m o c n y m  oporze  p iechotę  n ie p r z y ja c ie l ­
ską z b łokhau zu  w yparł  i co fa ięcey  się kc.rta- 
e z o w e m i  strzałami zn aczn ą  zadał klęskę. W 
t y m ż e  czasie p iechota  nasza, a n i  sam przod 
kom p an ia  4 b.,taliouu 2go p u łku  7 p iechoty ,  
pod d o w ó d z tw e m  kapitana K ru tn u w sk ieg o  , 
p r z e s z ła ,  w bród r z e k ę ,  a kom pania  p on to -  
n i e r o w ,  d ow od zon a  przez kapitana Q le x iA -  
s k i e g o ,  pod gęstym  ogn iem  d z i . ł o w y m  na 
wskazaneui mlt-yscu przez p u łk ow nik a  IPaź-  
n iew sK ieg o  i w lego o b e c n o śc i ,  z w : t lk im  po­
ś p ie ch e m  postawiwszy m o s t ,  przeprow adziła  
4ry działa lekkie  na d r o g ę  stronę rzeki, p u ł ­
k ow nik  Koss  zdając rapport je n era łow i  ( j i d -  
g u d  o łey  przeprawie , n ie m o ż e  d osyć  po­
c h w a ł  od d ać  g or l iw ośc i  i zm iuey  krwi o f ł ice -  
row i p on tom erow  i stawiających  most rze­
c z o n y ;  ty m czasem  jenera ł  G ie łg u d  rozkazał 
p u łk o w n ik o w i  iLosst ai»y z le d u y a t  b a tn iiona j i



p u łk u  18 i ba ta l ion em  7  l in io w e g o  i 4  s trze l­
c ó w  p ieszych  , uda ł  się  naprzód. N iep rzy ia -  
c ie l  w i d z ę c , ź e  t y m  sposobem  piechota nasza 
b o k  iego  l e w e m u  sk rzyd łu  z a b ie r a , n a ty ch ­
m iast sw e  działa  z p o z y cy i  korzystnie  dotęd 
u ź y w a n ć y  s p r o w a d z i ł , aa wszystkich  p u n ­
ktach  c o f a ć  się z a c z ę ł , a n am  plac bitwy i 
z w y c ię s t w o  zostaw ił .  W  tym  sa m y m  czasie  
p u łk  19 p iechoty  p row a d zon y  przez m ę ż n e g o  
s w e g o  d o w ó d / c ę  pułków n k a  tfsipniirioiuskte- 
g u ,  sto iccy  w przódy w assekuracyi 6 dzia ł po- 
z y c y in y c h  ob ok  kościo ła ,  ■ poszed ł  ś m ia ło  ua 
DJost, dotęd przez n ieprzy iacie la  b r o m o u y  
d z ia ło w e m i  strzałam i z prawey i lew ey  stro­
n y  chausseć.

OJtęd korpus jen .  G ie ig u d  zaczę ł  na w szy ­
stkich pu nktach  Ścigać n iep rz y ia c ie la ,  który 
Z n ay w ięk sz y m  p osp iech em  chaussę do A u ­
gustow a aię udał. Brak p rzec ież  dostatecznej! 
i lośc i  lazdy i zn u ż en ie  żo łn ierza  u p o r c z y w ę  
biLwę i w ie lk im  m a r s z e m ,  m e d o z w o l i ł y  d o ­
s y ć  szp ieszm e za n ie p r z y is c ie le m  postępow ać,  
■ by od n ie ś ć  korzyśc i  , do  iakich  iego  od w rót  
nastręcza ! sposobność .

T a k  B óg  p o b ło g o s ła w i ł  p ie rw sz ym  k r o k o m  
n asz y m  w m arszu  na L i t w ę .  N iep rzy la c ie l  
straeił w tey w alce  2000  kilka set ludzi , o -  
k o ł o  1200 z ledn yln  o f l k e r e m  w y ższ y m  i 9 
n  ższem i w nasze dostało się r ę c e ,  ni eprzym - 
cielski p u łk o w n ik  H-'oIkow p o leg ł  w b lok h a u ­
z ie ,  leden z ich je n e ra łó w  ranny.

Nasza strata w ran uych  i zabitych  n iedo -  
ch odz i  200  ludzi.  M ięd zy  ostatniem i n ay do-  
tk l iw sz ę  pon ieś !  śmy str itę, w  osobie  m ajora  
jazdy P o z n - ń s k e y  Frau c  szaa hr. M ycie l ik ie -  
g o , który n ieuw aża igc  na pop rzed n io  od kuli 
k a r a b m o w ć  o tr z y m e n ę  ranę , s zw adron ow i 
Swernu w szarży na p iech otę  odw ażn ie  prze­
w o d n ic z y ł ,  i dawszy nad*wy czaynegu  a ęziwa 
d o w o d y ,  k i lkakrotnie  Kulę i b a g oe tem  ranio­
n y ,  w krótce  potem  zgunein  boliatera ży c ie  
u k o ń c z y ł .  Na r ó w n ie ż  p o t h ie b u e  zasługuię  
W spom nienia  w d u m  ty n p o le g l i ;  kapitan

18 p u łk u  L u bora d sk i , p o d p o ru czn ik  pułku 
19J a n u s z k i e w i c z ,  p od p oru czn ik  pu łku  4  strzel­
ców  p ieszych  R u d ig ie r  i żo łn ie rz  szw a d ron u  
P oz n a ń sk ieg o  T eo f i l  Ruduński.  Jenerał  G ieigud  
odd a ięc  należnę  p o c h w a łę  w oysku  w sze lk ićy  
b r o n i ,  które  w dn iu  ty m  z w łaśc iw ę  ż o łn ie ­
rzow i p o lsk iem u  w a lczy ło  o d w a g ę ,  n a d m ie ­
n ia ,  że  arty llerya  z im n ę  krw tę i tre fn ośc ię  
s trzałów  iak z w y k le  s ę  od z n a cz y ła .

N iep rzy  taciel po  b itw ie  pod R a y g z o d e m  
d m e m  i n o cę  co fa ię c  s ię ,  o d ię ł  jeu e ra ło w i  
G ie łg u d  nadzie lę  doścignięcia  g o  pod K o w n e m ;  
z d m g ie y  strony tenże  jenera ł  m a ię c  p e w n e  
d o n ie s ie n ie ,  źe  na ca łey  Ż m u d z i  test pow sta ­
n ie ,  i t łu m y  u z b ro io n y ch  i g o t o w y c h  do  bo- 
iu  p ow stań ców ,  czek a ię  ty lk o  ch w i l i  w stępie-  
nia na sw oię  z ie m ię  w jy sk a  P o lsk ieg o  , aby 
z n .e m  p u łę c z e n i ,  strasznemi stać się dla 
w r o g o w ,  z m ie n i ł  p lan  sw óy p ierw iastkow y i
Zwróciwszy  się na l e w o ,  post ,n ow ił  przepra­
w ić  korpus sw ó y  przez N ie m e n  w o k o l i c y  
m ię d z y  J u r b o r g ie m  i W ier on ę .  Jen. G ćłgu d  
w y s ła ł  leduak  p op rzed n io  oddzia ł woyska pod  

d o w ó d z tw e m  je n .  D em b iń s k ie g o  chaussę wprost 
ku  K o w n u ,  c e le m  zam askow ania  c  eprzyia-  
c  e low i  przeprawy ca łeg o  sw eg o  korpusu. P la n  
ten p rzy w ied z ion y  zastał do  skutku pod wsię 
G ie łg u d y s z k a m i .  W  przec ięgu  24 god z in  m ost  
rzu con y  na N ie m n ie  przez k o m p a n ię  pon to -  
n ie ró w  p tz e p ro w a d z i ł  w oysk o  ua prany  brzeg 
tóy r z e k i ,  a po kilkunastu  la ta c h ,  p ierw szy  
raz stupa żo łn ierza  po lsk iego  wstępiła na 
Z m u d z k ę  z iem ię .

T y m c z a s e m  jen .  D em biń sk i  p r z y b y ł  naprogł 
K ow na do A le x o t v ,  uk.zavn.zy się m e p rz y ia -  
c ie lu w i ,  który spalił tiłuśt na N ie m n ie  i z łę -  
c z y ł  się p o d łu g  od eb ra n ych  m strukcyi z k o r ­
pu sem  jen era ła  G iztetłd  na d tug .ey  stronie 
N ie m n a .  Z ta u u ęd  jen .  G ełg^rt  u dał s ę do  
Kieyd.in, lako punktu cen tra lnego  p ow stań ców  
Ż m u d z i  i L u w y ,  zkęd dalsze sv\or działania, 
w celu  w spierania pow stan- w roz;OCzę>. i - i u  
l.fczue oddziały n ie m o g ę c e  się dotęU poaętz., 6

d l i  —



S w rpotn ie  d z ia ła d  * p r t y c z y n y  aroy !t  r o s .y y -  
•kich, w r ó ż n y c h  k ie ru n k a ch  te  powiaty prze- 
b i e g a ię c y c b  , ze w szystk icn  J t n n  zaczę ły  d o  
n a s z e g o  w oreka  p r z y b y w a ć ,  t a k ,  źe  się  iuż 
przesz ło  6 0 0 0  p ie ch oty  u zb ro ion ćy  p o  w ięk -  
•zey częśc i  w strze lby ,  i  znaczna liczba  iazdy ,  
w  ogtdnośc^  na d o b r y c h  k on iach ,  przy k o rp u ­
s ie  je n .  G i e łg u d  zn a y d o w a ła .  W  K ieyd anaoh  
p r z y b y ł  do  -an. G ie łg u d  je n e r .  \ C h ia p ow sk i , 
k tó reg o  korpus stał o  m i l  6  da lćy  w m ie śc ie  
Janowie.,  a odebraw szy  in s l .u k cy ę  udania się 
p rzed  g ł ó w n e m  naszem  w o y sk ie m  k o  W i l n u ,  
zn a yd u ie  s ę  w bliskości p o m ie n io n e g o  miasta. 
S a m  je n .  G i e ł g u d  p o s tę p o w a ł  ku  W . la u  ;  a 
c h c ę c  ieditakźe c a łę  Ż m u d ź  o c z y ś c i ć  z w oysk  
s t ie p r z y ia c i - l s k ic h , w y s ła ł  w stronę  n ó łn o -  
c n o - z s c h o d n i ę  ku  P o ł ę d . e  p u łk o w n ik a  S z y ­

m a n o w s k i e g o ,  z 2  batalionam i p u łk u  19 p ie ­
c h o ty  l i n i o w e y ; z  2  le k k ie m i d z ia ła m i i k a ­
d ram i do f o r m o w a n ia  ia^dy, dawszy m u  roz ­
k a z  zaięcia P otęg i  i wspierania  o r g a n iz a c j i  
s i ty  a b ron śy  na Ż m u d z i .  P o d łu g  r a p o r t u  
z ł o ż o n e g o  jen e ra ło w i  G ie tg u ,  i u ż s ;ę z odd z ia ­
ł e m  jen .  D em b iń sk ieg o  przesz ło  5 000  pow stań ­
c ó w .  p o łp c z s ło .  K o w n o  iuż także w naszym  
iest ręku . P o d p u łk o w n ik  Załhuski  ze sw o im  
• u d z ia łem  p a rty za n tów ,  w y s z e d ł  z o b w o d u  
M a ry a m p o łsk iog o  i przepraw iw szy  się przez 
N i e m e n ,  zą ję ł  to p u e i  n ieprzy jac ie la  o p u ­
s z cz o n e  miasto, i zn a laz ł  ta m  w ie lk ie  zapasy 
p o trzeb  w o y s k o w y c h .

P o  ty ch  dz ia łan iach  w o ie n n y c h ,  je n .  G ie ł ­
g u d  z w r ó c i ł  s z cz e g ó ln ie  u w a g ę  na organiza -  
ę yę ,  petrzebnego  n a m  woysk.i , i w ty m  ce lu  
attaisoi « i ł  Rzęct C entra lny  ty m c z a s o w y ,  pod 
p r z e w o d n ie  lw e m  jen .  T yszk ieu .  i c z a  senatora 
kasztelana Królestwa Polsk iego .

Z a p a ł  o g ó ln y  naszych  w spółbraci  w sprawie 
o sw ob od zen ia  oyjpzyztjy, i®st tak w ielk i i tak 
p o w s z e c h n y ,  że  w od d z ia ła ch  l iczn ie  f o r m u -  
i g . / c b  się, p raw ie  n ie  mas? rek ru tów .  Każdy 
b e z  r ó ż m c y  stanu i urodzen ia  staie w t . e r  
g a s h ,  ruaięc w a l c z y ć  za h o n o r  1 w o l n o ś ć  na­
ro d u  ,  który tak d łu g o  j ę c z p  pod  u c isk ie m  
despoty z n u  z tozpacz jt  za o rę ż  c h w y c . ł , i 
c h y b a  g o  ze  śm ierc i#  ostatniego z sw o ich  s y ­
n ó w  złoży. —  W arszawo d ,  1 L>pca 1 8 3 i  r .  

N acze lny  W ó d z  
(p o d p i j  S K R Z Y N E C K I .
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“  W  tey  c h w i l i - d o s z ł a  m n i e  następuięci.
w ia d o m o ś ć  :

N ie p rzy ja c ie l  ob ch o d z i  s:ę w sposób  n a y o -  
kru tm eyszy  z L i t w in a m i .  T a k  np. po p ow sta ­
n iu  O szm ian y ,  gdy pu łk  K orbardyńeów  w szed ł  
do  tego m iasta ,  o pow stańcy  bęrięc w m n ie y -  
szey l czb ie  ustępili do  lasów , ż o n y ,  ich  d z i e ­
ci  i starce, sch ron i l i  się  do św iętyn i Pańskiey ,  
t ę d ję e ,  że  m i e t .  e to p o św ięcon e  B o g u ,  poha* 
m a m  w ś c ie k ło ś ć  nieprz y ioeie lskę.  Kapłan w  
O rn ac ie  i z K rzy żem  w r ę s u  stał na c z e le  
s ch r o n io n y ch .  K a b .rd y ń ce  iednak  przyszed ł­
s zy ,  zatarasowali w m y ś c i e d o  k ośc io ła  i w szy -  
rtkieb w y m o rd o w a l i  , sam ych  kob ie t  w ię có y  
iak 3 00 ,  nad k tórem i op rócz  zadania im śm ie r ­
ci ,  pastwili  się w sposób, który bez n a j w y ż ­
szego oburzen ia  p ow ta rza ć  n ie  m oż n a .  I  
k a p ła n  takźw pad ł o f ia ię  w śc iek łoś c i  baroa- 
*z '  ń c ó w ,  a cała (Jszmiana stała się pustyn ię .

T  ski..

P aszk iew icz  o d b y w a ł  przeglpd ea łey  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie } '  a rm ii  w P u ł t u s k u ,  s ł y c h a ć ,  
że  ca łe m i  k o lu m n a m i cofa s-ę za B u g : ,  inni 
s ę d z ę ,  źe  K r e u t z  posuwa się za Aurwrtj ,  i 
zdęża p rzec iw k o  G ie łg u d o w i .

C a ły m  k orp u sem  p o lę c z o n y m  : G ie łg u d a  ,
C h ła p ow sk ie  g o ,  S iernkow sk u  g o rDem bińs kie \ o, 
będz ie  d o w o d z i ł  jen . C h ła p ow sk i .  Z a p a ł  rn ,ę -  
dzy lu d e m  w tam tych  ok o l ica ch  nie do op i­
sania. F o ie d y n c z e  odd zia ły  nieprzyjacie lskie , ,  
n aw et  d o sy ć  silne, za u kazaniem  się c h o r ą ­
g ie w e k  polskich  u ła n ó w ,  i p o s ły sz e n ie m  śpie­
w u  n a r ó d .w e g e  podJaię  się.

D w ia  4  : 5  Lipca  1831 r.
C en a  Z b ó ż  ró żn e g o  gatunku  na T a rg u  

w  K ra k o w ie  sp rz ed a w a nych .
1. 2- ! 3. 4.Korzec Zł. gr. Z*, gr. 1Zł. gr. Zł. gr.

— Pszenicy 35 15 34 — 33 — 32 —
— Zyta 34 — 33 15 32 15 32 —
—  Jęczmienia 27 — 26 — 25 — 24 —
—  Grochu 3fi - 35 15 35 — .__ —
—  Owsa 19 — 18 24 18 15 18 —
—  Jagieł 49 — 48 — 47 — — —
—  Rzepaku ------- —  __j ------- -  • —

Ł O T E R Y 1 A  K R A J O W A .
W  4 5 8  c ię g n ie n iu  dnia 6go  Lipca. 1831 

ro k u  w  p r z y t o m n o śc i  O sób  od R zędu  do teg o  
w y z n a c z o n y c h  , w y c ią g n ię te  z k o ła  zostały 
n um era  następu jące  :

—  35 36. 29. 46. 87. —
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13 L.pca 1831 r.
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